Rok VI. 


Prenumerała w miejscu: 


rosznie 
ółrocznie . 
wartalnie 


2 przesyłką: 
rocznie. 
ółrocznie, 


wartalnie „ 18. 1 kop. 


Za odnoszenie do domu kwartalnie 
kop. 10. 


Petroków, d. 12 (24) sierpnia 1879 r. 
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Nr. 34, 


Cena ogłoszeń. 


za l razowe po kop. 6 za wiorsz (36 
liter) lub za jego miejsce. 
ża 2—6 razowe po kop. 4 za wierńe 
za 7 — 10 3 ` 
za 11 i wi ©. 
Reklamy po 10 kop. za wiersz. 


” non 


E Cona pojedyńczego numeru kop, 7 i pół, 


Kantor główny i ekspedycyja w biurze Redakcyi, w hotelu Słowiań- | Prenumeraę przy mują: Kantor Główny; obie księgarnie w Piotrkowie; księg, Kobna 
skim przy ulicy Kaliskiej, — Ogłoszenia, oprócz Kantoru Główn. a 


przyjmują: obie księgarnie w Piotrkowie, — agentura „Rajch- 
rendler* w Warszawie, — L, Janiszewski w Łodzii księ- 
garnia L. Kohna w Częstochowie. 


man i 


Co to jest zabawa? 


(Dokoficzenie, patrz Nr. 33). 

System muskularny sam już posiada środ- 
ki zadosyćuczynienia potrzebie naturalnej 
ćwiczenia swej siły, kiedy tymezasem mózg 
otrzymuje materyjał do ćwiczeń z zewnątrz 
za pomocą innych organów, a mianowicie 
zmysłów. Dopóki organy zmysłów nie otrzy- 
mają dostatecznej ilości wrażeń—mózg drze- 
mie. Zaczyna on swą działalność dopiero po 
otrzymaniu tych wrażeń i przytem ta jego 
działalność tylko stopniowo się rozwija, 
wskutek czego i zdolności umysłowe nie od- 
razu dochodzą do swych najwyższych obja- 
wów. Tak naprzykład zdolność mówienia 
pojawia się dopiero w drugim roku życią 
dziecięcia, a zdolność rozmyślania jeszcze póź- 


niej, W ciągu całego tego okresu rozwoju |q 


zdolności umysłowych, skłonność do bawie- 
nia się i gier dziecinnych, znajduje się w bez- 
pośredniej zależności, od ilości rozwijających 
się sił umysłowych. Maleńkie dzieeko w pier- 
wsżych tygodniach swego życia wodzi oczy- 
ma, przenosząc spojrzenia z jednego przed- 
miotu na drugi i nie zatrzymując się ze szcze- 

ólną uwagą na żadnym; możnaby poywie- 
Świeć, że ono wciąga w siebie wrażenia, Owi- 
czenia te już i w tym okresie wzbudzają w 
niem uczucie zadowolenia, — łagodne i pie- 
szezące słuch dźwięki, światło niezbyt jaskra- 
we i t. p. uspokajają i usypiają dziecko. Póź- 
niej dziecko zaczyna zwracać uwagę na róż- 
ne przedmioty, zaczyna przysłuchiwać się i 
anqwu wyraża swe zadowolenie głosem, 
śmiechem, ruchami. 

Pociąg do ćwiezeń umysłowych wyraża się 
w dzieciach przez ich nienstanne pytania, 
przez ich ciekawość i żądzę zbadania wazy- 
stkiego nieznanego, przez ich pragnienie 

rzyswojenia sobie nowych słów, nowych fa- 
ków. Tym sposobem dzieci samodzielnie 
rozwijają w sobie zdolności: wyobraźnię, sąd, 
kombinowanie i wynalazezość. Wola jest 
w dzieciach bardzo słaba i ztąd też cała dzia- 
łalność umysłu zwrócona głównie na to, co 
- pociąga, sprawia zadowolenie;—to właśnie u- 
ezucie zadowolenia kieruje zabawami dzie- 
cka, daje im ten lub ów charakter. Wiado- 
mo tylko to, że wszystkie zdolności znajdu- 
jące się w dziecku, urządzone według jedne- 
go systemu, niezależnie od ich siły i że zatem 
odpowiednie ówiczenie każdej zdolności win- 


no koniecznie dać dziecku zadowolenie i| 


znajdzie sobie tym sposobem miejsce w grze 
dziecinnej. 

Oto dlaczego autor twierdzi, że sztuczne 
bodźce do ćwiczeń umysłowych w postaci za- 
chęcanią i kary nigdy nie mogą dostatecznie 
zastąpić naturalnego regulatora tych éwi- 
czeń — uczneia zadowolenia, które rodzi się 
w dziecku po odpowiedniej ilości ćwiczeń u- 
mysłowym. Następnie autor zwraca uwagę 
na zależność rozwoju umysłowego od otocze- 
nia dziecka, co znajduje odbicie w grach je- 

w nich to stara się dziecko rozwinąć głó- 
wnie te zdolności, które mogą mu być naj- 
więcej przydatne w otaczającym go świecie. 


w Będzinie 
w Brzezinach 
w Dąbrowie 


Oprócz tego stałego, pko ty wpływu, 
istnieją jeszcze wpływy wypadkowe, które 
działają nieraz z taką siłą, że calej działalno- 
ści umysłowej dziecka nadają zupełnie od- 
dzielny kierunek, wprost niekiedy przeciwny 
charakterowi otoczenia. Tu mianowicie au- 
tor odnosi te wypadki z dzieciństwa wielu 
znakomitości, które skierowały rozum tych 
ostatnich do badań w obrębie jednej jakiejś 
gałęzi nauki lub sztuki. 

Dr. Strachan dowodzi później jak jest wa- 
żnem znaczenie skłonności dziecka do tego 
lub owego zajęcia, które objawiają się niekie- 
dy z nadzwyczajną siłą, bez względu na 
wszystkie przeszkody; dalej twierdzi, że 
w sprawie wychowania nader jest ważną rze- 
czą zwracać uwagę na te skłonności i że nie- 
tylko ich zagłuszać i tępić nie należy, lecz żę 
owszem trzeba dawać im jak AERJ 
sze pole do rozwoju. Następnie autor roz- 
patruje grę jako przygotowanie praktyczne 
o życia i pracy, przyczem wskazuje różnicę 
między grą chłopców 1 dziewcząt. 

Wreszcie w ogólnych zarysach mówi a 
zmączeniu gier dziecinnych w sprawie wy- 
chowania i wykształcenia. 

Twierdzi tutaj, że nie możebną jest rzeczą 
określić teoretycznie, jakie mianowicie umy- 
słowe i fizyczne zdolności należy kształcić 
w dziecku, aby dojść do największej dosko- 
nałości w jego rozwoju. 

Obecny system wychowania, który zmu- 
sza dzieci do siedzenia nad książką prawie 
w ciągu całego dnia, oczywiście w tym 
względzie nie czyni zadosyć racyjonalnym 
wymaganiom i zdolny jest tylko zniżyć sto- 
pień umysłowego rozwoju społeczeństwa i o+ 
słabić zdolności młodego pokolenia, Prócz 
tego, wskutek słabej siły woli nie może obu- 
dzić samodzielności w dzieciach za pomocą 
sztucznych bodźców. Ztąd autor wyprowa= 
dza jeden tylko wniosek, a mianowicie: 
w sprawie wychowania i ksztalcenia jedynym 
kierownikiem może być pociąg do tego lub 
owego ćwiczenia, a regulatorem—noczucie za- 
dowolenia, doznawane przez dzieci, gdy czy- 
nią zadosyć temu pociągowi. Smutne rezul- 
taty istniejącego obecnie systemu wychowa- 
nia i wykształcenia, autor przypisuje nietyl- 
ko samym przedmiotom, skłudającym szkolne 
programy, ile zastarzałej metodzie wykładu, 

tóra zakorzeniła się w szkołach i która 
wzbudza w dzieciach mimowolne uczucie 
wstrętu, zamiast przyjemności i zadowolenia. 


Ed, Św. 


Wiadomości Urzędowe. 


— Przez rozkaz Ministeryjum Sprawiedliwości z d. 
28 czerwca, pełniący obowiązki inkwirenta sądowego 
piotrkowsko - noworadomskowskiego, okręgu, kandy- 
dat Cesarskiego Petersburgakiego uniwersytetu Stron- 
czyński, odwołany został na własne żądanie i zaliczo- 
ny do Ministoryjum Sprawiedliwości. 

Otrzymali lep za grauieg: na czas wakacyjny i 15 
dni: członek Sądu Okręgowego piotrkowskiego Jalo- 


wieeki i sgilin gminny 2-go okręgu powiatu piotrkow- 
skiego Bolesław Trzciński na 2 miesiące, 

— Najjaśniejszy Pan, zgodnie z uchwałą komitetu 
Ministrów w d, 6 czerwca, Najmiłościwiej udzielić ra> 
ezył niżej wyszczególnionym ogabom ordery: 


w Częstochowie W. Zieliński. 

„ Janiszewski Stan. 
7 Szotowski Teodor. 
„ Hłasko Antoni. 


WYCHODZI w KAŻDĄ NIEDZIELE. 


w Ozęstochowie, oraz; 


| w Łaska W. Józef Pniewski. 

w Łodzi „ Janiszewski Leopold. 
w Radomsku 4 Ruszkowski Erazm, 
w Rawie + Wesołowski Antoni. 


tanisława klasy 3-ej: Naczelnikowi piotukow- 

skiej stacyi telegraficznej Gawriłowowi: ekspedytoro- 

wi piotekowskiogo gubernialnego urzędu pocztowego 

Iwanowowi; sekretarzom kolegijalnym: buchalterowi 

wojenno-policyjnego wydziału Rządu Gubernialnego 

piotrkowskiego Zabowskiemu; i młodszemu referentowi 

wydziału administracyjnego Rządu Guber. piotrkow- * 
skiego Wołodkiewiczowi; nie mającemu rangi starsze- 

mu referentowi wydziału ubezpieczeń Rządu Gubern. 

piotrkowskiego Ostaszewskieniu. 

w Stanisława klasy 2-ej; P.o. Naczelnika kance- 
laryi Gubernatora piotrkowskiego, radey dworu Ra- 
chmaninowi; sekretarzowi-referentowi rady opiekuń- 
czej piotrkowskiej Górskiemu. 

lu, Amy klasy Bej: Starszemu referentowi wydzia- 
łu administracyjnego Rządu Gubern. piotrkowskiego 
Marcinkówskiemu. 


Wiadomości Bieżące. 


Na stypendyjum imienia I. J, Kraszewskiego 
i: Zofija Krzew. z Rysia i Stanisława 
Cieśl. z Czastar po ra. 1. — Razem ze złożo- 
nemi poprzednio 165 rs. 95 kop. (oprócz da- 
wniej zebranych rs, 696), 

— W szkółkach elementarnych, jak słyszeli- 
śmy, władza wyższa zaleciła powszechne 
wprowadzenie do nauki wiejskiej dziatwy, 
najlepszych dzisiaj elementarzów polskich 
Kazimierza Promyka. Wiadomość ta, jeśli 
się sprawdzi, nie będzie zapewne obojętną 
dla ludzi, którym idzie o prawdziwy poży- 
tek z oświaty ludu. 

— Egzamina. Onegdaj, w piątek, zakoń- 
czone zostały egzamina wstępne w tutejszem 
pinneyum Trzy klasy na ten ròk otrzy- 
maly oddziały paralelne, a mianowicie: klasy 
I, Iii 1y. 


— Genijusz w zarodku. Krąży pogłoska... 
że w pewnem gimnazyjum, jeden z malców 
nie zdawszy egzaminu do klasy wstępnej, 
w kilka dni potem wziął na ambieyję i... przy- 
gotowawszy się lepiej, złożył egzamin i zo- 
stał przyjęty do klasy I-ejl... 

— Sprzedaż posesyj w Piotrkowie. Nieru- 
chomość Nr. 70/71 py Bykowskiem Przed- 
mieściu (ulicy Moskiewskiej) położona, „sta- 
rą pocztą“ zwana, nabytą została przez Adol- 
fa i Matyldę małżonków Caspari, za sumę ra. 
38,000.— Nieruchomości Nr. 57 i 58, nabyte 
zostały przez Herezlika Wendel od Karola 
Lidke za ra. 29,400. 


— Bankructwo, W dniu 8 (20) b. m., ogła- 
szoną została w tutejszym Sądzie Okręgo- 
wym, upadłość łódzkiego kupoa Icke Gold- 
berga. 


— Piece wapienne, t.j. do wypalania wa- 
pna, ukazują się pod Piotrkowem; jeden 
z nich już zbudowany za stacyją towarową. 
Kamień ma być dostarczony 2 Sulejowa a do 
wypalania będzie używany węgiel, 

Ponieważ w tym roku ceny wapna zna- 
cznie NY: WRAK należało, ażeby 
węgiel kamienny mógł wpłynąć na ich obni- 
żenie. 

— Dwa spore domy niedługo mają stanąć 
przy ulicy Bykowskie Przedmieście, jeden 
ma byi własnością hr. Sadowskiego, drugi p. 

itke. 


— Niewykończona droga bita. Około roku 
sześćdziesiątego, t. j. przed 20 blizko laty, za 
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TYDZIEŃ 


pomocą składek prywatnych, zbudowano dro- 
ge bitą pomiędzy Tyszynem a Babami, z4 
miarem poprowadzenia tejże drogi do Wolbó- 
rza. W tym właśnie celu i za owe składko= 
we fundusze uregulowano już liniję i zwię- 
ziono kamień na. przestrzeni wiorst piu 
z Bab do Lubiatowa; na przestrzeni pół wiot= 
stówej kamień został już nawet potłuczony i 
w pryzmy ułożony. Wypadki krajowe nie 
dozwoliły wykończyć zaprojektowanej drogi. 
kamień potluczony znikł, a pozostał: ty! 
całkowity, oraz ślady uregulowanej lnii. 
Z czasem może być rozwieziona reszta ka- 
mieni, wypadałoby więc dawniejszym kieró- 
wnikom robót zakołatać dokąd należy, aby 
rzeczona droga mogła być wykońezoną zfun- 
duszów drogowych, a przynajmniej żeby ka- 
mień czekający Bożego zmiłowania, mógł 
być dostatecznie zabezpieczony od grabieży. 
Wszak stał się on już własnością publiczną i 
opieka publiczna słusznie mu się nałeży. 


— Zbiory idą oporem: żyto wprawdzie pra- 
wie wszędzie sprzątnięto na sucho, z prze- 
nicą jednak znacznie trudniej, gdyż poczyna 
na pniu porąstać, :a rąk do dorywczego i na- 
glego zbioru zabrakło, gdyż nawet skuteczna 
w tych wypadkach pomóc żołnierzy — prze- 
rwala się, Wyszli oni do obozu i okolica nia- 
gle uczula wielki brak robotnika... 


nietylko między pfastwen dómowem, lecz 
także między ludźmi, u których wytwarza 


zaraźliwe pryszcze, bardzo niebezpieczne; 
€zęsto przynosząca Śmierć. 

Wypadki podobnego zarażenia pochodzą 
wskutek zaniedbania środków ostrożności, u 
ta znów wypływa z nieznajomości charakte- 
ra i stópńia zaraźliwości choroby karbunku- 
łowej. Wskutek tego Rząd Gubernialny 
w celu odwrócenia szkodliwych następstw wy- 
nikających z podobnej nieświadomości, uwa- 
ża za konieczne wskazać niektóre główne ce- 
ehy właściwe powyższej chorobie, a także o- 
gólne środki ochronne. 

Choroba karbunkułowa odznacza się pnrze- 
dewszystkiem nadzwyczajnie prędkim postę- 
pem; zdarza się niekiedy, że zwierzę pada 
przed upływem godziny od chwili pojawie- 
nia się pierwszych objawów choroby; rzadko 
zaś choroba ta przeciąga się dwa tygodnie. 

Często ciało puchnie, a czasem pokazuje 
się brudna krów z pyska i nozdrzy, lub ot- 
woru odehodowego; wnętrzności, & szczegól- 
nie śledziona chorobliwie się. zmieniają; dla- 
tego też chorobę tę nazywają karbunkułem 
śledziony, U bydła rógitego karbunkuł obja- 
wia się ożęsto puehliną podskórną; czasem są 
dotktiięte tylko organy wewnętrzne. U koni 

tolling zajmuje szyję okóło gardła i docho- 

żąe do znacznej objętości, zagraża zwie- 
rzęciu uduszeniem. Podobna puchliria okó- 
ło gardła pojawia się, także w świń, w stanie 
choroby karbankułowej i wtedy nazywają ją 
Żabą karbunkułową. U .owiee karbunkul naj- 
więcej zajmuje skórę, mianowicie na głowie i 
piersiach i nazywa się zaraźliwą różą. U pta- 
stwa domowego karbunkuł. pojawia się zwy- 
kle na nogach; ten rodzaj choroby nazywa 
się zaraźliyem (kulaniem) chromaniem. 

Dla uniknienia wielkiej straty zwierząt dò- 
mowych, należy natychmiast oddzielać zwie- 
rzęta chóre i donosić miejscowej władzy, 
w celu przyjęcia odpowiednich policyjno= 
weterynaryjnych środków. Zabrania się u- 
żywać na pokarm mięso chorych zwierząt, 
zdejmować z padłych skórę, rogi i kopyta. 

Padte zwierzę należy glęboko zakopać w 
ziemię, pókrajawszy skórę w niektórych 
miejscach i nie dotykać się przytem rękami 
zwierzęcia padłego..- Chlew, w kjána mies 
ściło się chore zwierzę, powinien być: w od- 


powiedni sposób oczyszczony. Za zaniedba- 
nie w tym względzie, winni podlegają karze 
sądowej według kodeksu karnego. 

Zaraźliwy pryszez u ludzi bywa skutkiem 
nieostrożnego dotykania się chorego, albo 
padłego zwierzęcia, lub pomazania obrażo- 
nych, tem bardziej zranionych części ciała, 
krwią, śliną, ropa; dlatego też pryszez ten 
bywa zwykle na rękach, twarzy i Bzyi; oprócz 
tego pochodzić może przez użycie mięsa lub 
innych części chorych zwierząt. Początkowo 
pojawia się dwieeibięcy wrzodzik wielkości 
ziarnka soczewicy; na wrzodziku tym two- 
rzy się potem pęcherzyk, zrazu czerwony, 
IA szarawy, w końcu czarnawy; po ja- 
kimś czasie pęcherzyk ten ŻE się 
w strup, otoczony wypukłym białawym brze- 
giem i otoczony błyszczącą czerwonawą pu- 
chliną „sąsiednich tkanek. Puchlina ta nie 
jest bolesna, lecz odczuwa się przytem pew- 
ne naprężenie, palenie, w końcu zdrętwie- 
nie. 

Drugiego lub trzeciego dnia przyłącza się 
zawrót głowy, nieprzytomność—1 jeżeli chory 
pozostaje bez pomocy, zwykle siódniego dnia 
umiera. 

Wobec tak niebezpiecznej i gwałtownej 
choroby, nieodzowna jest natychmiastowa 
pomoc umiejętna, a więc zaleca się jak można 
najprędzej wzywać lekarza, w braku którego 
może nieść pomoc i felczer, kierując się prze- 
pisami wydanemi przez b. Radę Lekarską 
Królestwa.  Szczegółowsze przepisy odnos- 
nie do karbunkułu i zaraźliwego pryszcza, 
zawierają się w ustawie weterynaryjnej poli- 
oyi (od $ 210—227); a także w policyi lekar- 
skiej o niesieniu pomocy ludziom, zagrożo- 
nym niebezpieczeństwem gwałtownej śmierci 


($$ 110, 111), 


— „Gazeta Sądowa" zamieściła w kilku o- 
statnich numerach odpowiedź, na artykuł 
„Prawnika ruskiógo* o zabezpieczeniu spad- 
ków. 


— Składki jubileuszowe. "Towarzystwo pol- 
skie w Odesie złożyło ra. 1,000, z przezna- 
czeniem na wydawnictwa ludowe, do rozpo- 
rządzenia J. l. Kraszewskiego. 3 

Zebrane w Irkucku ra. 850, oraz od leka- 
rzów i farmaceutów Polaków w Szumli. rs. 
120, przeznaczono na rzecz stypendyjum 
imienia jubilata, 

Ogólna wyprzedaż dzieł wybórowych Kra- 
szewskiego, przyniosła już 12,000 rs. czyste- 
go dochodu, które zostały złożone w kasie 
przemysłowców, warszawskich. 

Książka jubileuszowa ma 4,500 prenu- 
meratorów; że zaś ceną 1,500 egzemplarzy 
wystarczy na opłacenie papieru (druk daje 
się darmo), przeto dochód ze sprzedaży 3,000 
egzemplarzy dostanie się jubiłatowi, co wy- 
niesie prawdopodobnie rs. 10,000, 


— (Nadesłane). Szanowny panie Redakto- 
rzel W Nr. 32m „Tygodnia“ wyczytałem 
pomiędzy bieżącemi wiadomościani wzmian- 
kę o fakcie, jaki miał miejsce w hotelu Lite- 
wskim pomięlzy panami P. i W., gdzie po- 
wiedziano jest, że „ludzie stają się czasami 
nieludźmi, jeśli chodzi o marny pieniądź*. 

Wiemy, że tak niestety często się zdarza; 
tu jednakże winteresie prawdy, jako naoczny 
świadek, pozwalam: sobie o tyle tę wiadomość 
sprostować, że w tym razie chodziło tylko o 
przeproszenie kobiety, która czuła się obra- 
żoną, nie żaś o pieniądze, bo kwestyja ta:by- 
ta już pominięta *). Odmowa przeproszenia 
wywołała ze strony: żądającego ostre i gorz- 
kie słowa, za które się strona druga srodze 
obraziła. 

Artur Ciesielski. 


4) 0 ile wiemy—a wiemy z dobrego źródła —tooby-+ 
dwie te przyczyny łącznie wzięte, wywołały smatiej 
jsmięci zajście; pierwiastkowo nawet, żądano wła- 
nie wyplaty panu W. prze: pana P. rewersu. płatno 
dopiero w dniu 1-ym września b. r.; czego sam oponent kä- 
że się domyślać mówiąc, że „kwestyja ta była już po- 
miniętą* (w ostatniej chwili). 

(Przyp. Redak.) 


— Zeszyt „Ateneum“ za miesiąc sierpień r. b. wyszedł 
z druku i zawiera: 
„O pojęciu, zadaniu i stanowisku hiątoryi* przez St. 


Smolkę. — „Najznakomitsi komędyjopisarze hiszpań- 
sey“ Il. Gabriel Telez (Tirso do b plina). Stadpjui 
literackie, przez Juljama Adolfa Święciektego (ciąg dal= 
ŁY) „Koniec Radziejuwskiego. Rok 1704-5. przez 
K; Jaroehowskiego (dokończeni ).-—, Listy czeskie II,“ 
przez Prawdę, — „Logika i metafizyka“, przez F. K 
Ksi i Atar ynie, % papierów pozostałyeh po Ga- 
yeli (dokończenie). — „Rozbiory. i sprawozdania: 
1) Najdawniejsze księgi sądowe. Księga ziemi. ezero 
skiej 1404—1[425, poprzedzona wstępem histor, cznym. 
Warszawa 1879 r. str. OV. 357 i XIX, przez Michala 
Robrzyńskiego. 2) Błądy nasze w mówie i piśmie ka 
szkodzie języka, polskiego popełniane, oraz prowin- 
cyjonaliemy, zebra? Al. Walieki. Warszawa 1879: 

„ K. 8) Soeyjalizm jako objaw choroby spo- 
rys ustroju Społecznego i krytyczną odpra- 
wę socyjalizmu, skreśli dr. Juljnsz AR. Poznań 1878 
(str, KLi 188. Cena rs. 1 k: G5) przez K: Dunina, +4) 
Archiwum do dziejów oświaty w Polsce, wydawana 


rzoż komisyję do badań tego zakresu, pr i 
Kitoiesty akademii amiajdności w Éon pogł 
ang Tom, Kraków nikładem akadonii, 

VLE378, przez 1. Wierzbowskiego. 5) Akta Wodna 


Akta history: 
czne do objaśnienia rzeczy polskich słałąch on Aje 
drzeja na Więcborku Zebrzydowskiego, biskupa wro- 
eławskiego i krakowskiego, korespondencyja z lat 
1546—1553 z przydaniem synodów z r. 1647 11551, ja- 
ko też inrrych dokumentów. współczesnych, wydana 
przez dr Piasta Wisłockiego. Nakładem aka- 
emii umiejętności (z funduszu po-Brejdkreiczu). Kra- 
ków, 1878 4 str, XXXII i 579, prze; i 

bowskiego. — „„Ktonika miesięcznąćć SALA Wake 

— Zeszyt „Niwy“ za dr c 
A dry zaw kt, pe Madiyana 
pJeszeze słówko „w sprawie kształeenia i 

padmieślniczeja: prane A. Oeliohowskiego, — arad 
kterystyka Ignacego Krasiekiegoś przez Pistia Ohmio- 
lowskiagoi(ciag dalszy). „Rożwój Szkół eletnantar- 
nych w Królestwie Polskiem* przez Henryka Konitza 
(dokońezenie)— „Dwie chwile z życia Alfreda de Mus- 
set“, wedlug dzieł Pawła Lindau'a p.t. „Alfred do 
Musset“, przez Ed. Labowskiego (dokończenie) —„Mia- 
sto Równeś, kartka z kroniki Wołynia, przez Taden- 
sza Jerzego Steckięgo; — „Sprawy bieżąceś ITI. przez 
kigo „Ruch literacko-naukowy: 1) Praca dzieci 
i kobiet w Zakładach przemyslowych, przez AL Mako- 
wieckiego, ocenił A, P. 2) Kwstyja domi zarobkoc 
wego w Warszawie, tudzież=zaradżenia ubóstwa w 
traju. B) O polepszeniu losu podrzutków przy 
Dzieciątka Jezns (Odbitka z „Gazety Lekarskiej). 4) 
Stanislaw Wawrzyniec Stąszie, jako założyciel Towa- 
rzystwa Rolniczegu hrubieszowskiego i jako autor 
yZiemiorodztwać, założyciel. górnietwa krajówago 
wraz z krótkim zarysem życia i zs 4 
kraju przez H Konia — s Romatet och da 


Listy z Powiatów. 


Z pod Głowna, w drzezuksiitm, 


Okolica nasza na krańcu powiatu” położo- 
na, przeważnie: w lekkiej glebie, z większą 
niż koło Brzezin ilością łąk, których smugi 
ciągną się ku Bzurze, w tym roku skutkiem 
mokrej wiosny o trzecią część niniej oztminy 
w. słomie wydała. O plonie to samo 1ffożria 
powiedzieć, gdyż przeszłego roku kopa prze- 
ċiętnie dała dwa koree; dziś; o ile z pierw- 
szych omłotów. sądzić można, sześć ćwierci 
wyniesie; stosunek ten i w przenicy, skutkiem 
znacznej ilości miotły, zapewne będzie nie 
lepszy. Za to łąki byty obfite w trawy, a ja- 
rzyny i warzywa są dosyć obiecujące. 

Wybory w dwóch blizkieh nas okręgach, 
wypadły znaczną większością głosów, na kó- 
rzyść dotychczasowych sędziów ginin.; jedno- 
myślność nawet w niektórych gminach zania- 
nitestowała się w dość jaskrawy sposób i trze- 
ba przyznać, że objaw tego zaufania ogólne- 
go był ze wszech miar sprawiedliwy. 

W gminnej naszej organizaeyi pomimo li- 
cznych nawoływań prasy, ten sam nieład, ta 
sama niemoe ludzi wpływ mieć mogącyci. 
1 dlaczego ta nietnoc? Wieleby'o tem pomówić 
można... to pewna, że dobrych hóci jak 
wszędzie tak 1 tutaj nie brak, ale trzeba za- 
mieszkać między nami, aby się przekonać, że 
pomimo wielu: przysługujących nam praw i 
przepisów, mie wszystko jest możliwe i nie 
wszystko dobre na tym najlepszym tutaj 
świecie, e 

Szkółki. elementarne, 
szlej oświaty i przyszłej moralności, woale 
też nie wyglądają obiecująco: — bez konttoli 
gminy, bez moralnego poparcia znikąd. 

Pan wójt szkóły nie odwiedza; bo cóżby 
tam wreszcie robit; dwór i ksiądz plebanstro- 
nią odniej jako od miejsca dlanich zakazańego; 
czy więc możemy przy takiem położeniu 


te podstawy przy- 
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rzeczy dziwić się, że nauczyciel lub nauczy 
cielka nie mogąc podołać trudnemu zadaniu, 
w jednym wyłącznie kieranku obowiązki 
swoja spełniają... ale w jakim i na czyj poży- 
tek? 


Składki na szkółki, raz ustanowione przez 
uchwałę gminną od osoby i procederu, zmie- 
nione zostały, jak pisarz gminny utrzymuje, 
przez dyrekcyję naukową, na opłatę mórgo- 
wą i rozkład ten stał się prawem już od 
lat kilku w naszej gminie. Mniejsza wresz- 
cie o rodzaj składki; ofiarność na krajową o- 
światę jest tradycyjnym przymiotem naszego 
społeczeństwa; ale żeby ucząca się dziatwa 
korzystała choć cokolwiek i żeby jakiejbądź 
była przynajmniej wartości szkoła, ale i tej 
jak w naszej właśnie okolicy, milę drogi prze- 
szło szukać należy. Skasowano w sąsiedniej 
wsi ochronkę prywatnej fundacyi, która by- 
ła szkółką dla sześciu poblizkich wiosek; no- 
wej zaś w to miejsce nie otworzono, i dzieci 
żyją sobie bez szkółki, z dnia na dzień, tak 
sobie, kierując się, jak Bóg da. 

W życiu naszem tutaj sąsiedzkiem, objawił 
się jakiś większy ruch towarzyski; kilka do- 
mów średniej zamożności postanowiło sobie 
odwiedzać się kolejno tylko w niedzielę, zz 
kreślonym z góry programem oszezędno: 
w przyjęciu; aby zaś łączyć nadobne z pożyte- 
cznem, tworzy się projekt, aby gospodarz 
domu podnosił różne kwestyje dla dysku- 
syi, treści gospodarskiej, ekonomicznej, lub 
literackiej. Chcemy tym sposobem rozświe- 
oać sobie umysł i umilać życie, które nikomu 
mlekiem i miodem nie płynie, Czy projekt 
ten się urzeczywistni, czy poważny kierunek 
weźmie tutaj górę—przyszłość dopiero pokaże, 
Daj Boże, aby ta myśl poważniejsza nietylko 
przyoblekła się w ciało, ale jeszcze, aby się 
rozwinęła i utrwaliła na zawsze. 


Łódź d, 13 sierpnia 1879 r. 

Dowiaduję się z pisma pańskiego, sza- 
nowny Redaktorze, że dwie moje w lipcu ko- 
respondencyje nie doszły adresu. Jest to wi- 
na poczty, ale której: naszej czy waszej, tru- 
dno wyrokować, a jeszeze trudniej szukać po 
świecie rzeezonych listów. Nie powinno to 
mieć miejsca, ale kiedy się tak stało, Bóg 
z niemi! Przystępuję więc ad rem. 

Łódź, jak wspomniałem poprzednio, dzięki 
sprzyjającym okolicznościom, doszła do wzro- 
stu i zamożności. Niektórzy przedsiębiercy 
w bardzo krótkim czasie dorobili się znako- 
mitych fortun. A że słabością dzisiejszej ge- 
neracyi jest żądza łatwego i szybkiego wzbo= 
gacenia się, nie więc dziwnego, że pomyślny 
stan fabryk, wyrodził rozmaitego rodzaju 

ekulantów, a nawet spekulantów loteryi 
klasycznej. 

Pozostawiając na później gawędę o innych 
spekulantach, pragnę obecnie dotknąć tylko 
ostatniej kategoryi, bo prawdopodobnie ten 
przemysł i w innych miejscowościach odgry- 
wa taką jak u nas rolę, acz na mniejszą ska- 
lę... 

? Ekonomiści wszystkich krajów dowiedli, 
że loteryja nietylko nie wpływa na poprawę 
dobrobytu ogólu, ale jest środkiem demoraliza- 
eyi; kiedy jednak u nas zdozwolenia rządu lote- 
ryja egzystuje i znajduje amatorów - graczy 

tórych w Łodzi jest bardzo znakomita cyfra), 
niechajże przynajmniej będą ściśle przestrze- 

ame przepisy rządowe. Czy tak się jednak 

zieje? Bynajmniej. Niejednokrotnie były 
już podnoszone głosy w pismach peryjody- 
cznych na nadużycia w tym względzie, 

Handel biletami loteryjnemi dzieli się u 
nas na dwie części: sprzedaż losów i wypłata 
za wygrane. 
Łodzi, jak mi się zdaje, jest trzech ko- 
lektorów, a podkolektorów bez liczby. A po- 
nieważ, jak się wyżej rzekło, jest u nas bar- 
dzo wielka liczba grających, bo łatwy zaro- 
bek nawet zobółaików fabrycznych kusi pró- 
bować szczęścia, gracze więc, za nadejściem 
biletów 1l-ej klasy, już to pojedynczo już ze- 
brawszy się w kilku, idą do kolektora po na- 
bycie ćwiartki losu. Kolektor widząc na swój 


towar popyt, oświadcza, że losy już rozprze- 
dane, Przy natłoku amatorów, zyskuje ta- 
kie tłomaczenie zupełny pozór prawdy, 
i trudnoć wreszcie kolektora skontrolować, 
tem więcej, że nikt z osób prywatnych 
nie ma do tego prawa; dalszy jednak prze- 
bieg manipulacyi wręcz temu przeczy, 
Kandydaci do wielkiego losu dostawszy od- 
kosza u kolektora, udają się do subkolekto- 
rów. Ci powiadają, że pozostała im jedna— 
jedyna tylko ówiartka i tę pragną zachować 
dla siebie. A więc targ o odstąpienie. Zło- 
tówkę, dwa złote więcej nad stawkę na kla- 
sie, albo też ryczałtowo po pół rubla na pięć 
klas od ćwiartki. Tymczasem po handlach, 
cukiorniach, traktyjerniach, szynkach i uli- 
cach, uwijają się pod-pod-kolektorzy, propo- 
nując ówiartkę losu do jednej klasy rs. 2, 1'/, 
lub 1 rubla, a nawet i pół rubla, jak się da u- 
targować, z tym jednakże warunkiem, że 
wrazie najmniejszej wygranej, powraca się 
dającemu cała stawka, to jest rubli 3 za 

Sprzedający więc bilety nigdy nie 
á zyskuje tylko w razie wię- 
kszej wygrani Powtarza się ta operacyja 
Jag pierwsze cztery kląsy; spekulant zara- 
bia kilka rubli, poczem do klasy 5-tej sprze- 
daje ten sam bilet za rs. 15, to jest za war- 
tość wszystkieh klas. Zkądże ci przemysło- 
woy dostają losy? czy wprost z Urzędu lote- 
ryi? chyba nie, Dostają je od kolektorów, 
z którymi ich łączy pewna solidarność. 

O ile mi są przepisy loteryjne znane, kole- 
ktor losy których nie sprzedał, winien po- 
wrócić Urzędowi; wolno mu wprawdzie w 
braku grających, zatrzymać niesprzedane lo- 
sy na swoje ryzyko, bo i do następnych klas 
mogą się trafić gracze, ale nigdzie nie powie- 
dziano, aby mu było wolno biletami speku= 
lować, gdyż bilet loteryjny nie jest, jak np. 
wódka, przedmiotem wolnego handlu. 

Taka jest sprzedaż losów. Wypłata wy- 
granych jest również interesującą. 

Na cały los wychodzi dajmy na to w 5-ej 
klasie najmniejsza wygrana rs. 80; wypada 
więc na ówiartkę rs. 20, a po potrąceniu 16% 
na rzecz skarbu i kolektora, należy się grają- 
cemu ra. 16 kop. 80. Szczęśliwy taki przy- 
bywa po wygranę; kolektor mu winszuje i 

aci rs. 15, albo też powiada, że mu się na- 
leży 20% procent i pewna ofiara, co znów wy- 
chodzi na rs. 15; Dobrze, jeżeli ktoś bli- 
żej obznajmiony z planem nie pozwoli so- 
bie potrącić więcej jak tylko procent prawem 
przepisany; ule iluż to grających nie zna się 
na przepisach? iluż to z pełnem zaufaniem 
wierzy kolektorowi lub subkolektorowi ? 

Ileż to tym sposobem wyzyskiwanych by- 
wa pieniędzy?  Zakrawa to coś na monopol 
i wypadałoby ściślejszą rozciągnąć kontrolę 
nad sprzedażą biletów naszej loteryi i wypła- 
tą wygranychi... 


Tuski. 


Z Sosnowca. 

Pragnę zwrócić uwagę publiczną, na uży- 
cie ważnego artykułu dla wprowadzenia ta- 
kowego w ogólny użytek. miejscowości 
fabrycznej Dąbrowa i Sosnowiec, jest nie- 
wyczerpana ilość rajmówkz, ezyli miała od fa- 
brykacyi cynku; miał ten korzystnie użytym 
już został przez pewną liezbę właścicieli do- 
mów, do usypywania chodników w Sosnow- 
cu; część drogi czyli ulica pomiędzy budo- 
wlami kolei jest także posypana. Podobna 
nasypka istnieje od lat wielu na placu ekspe- 
dycyi towarów i pomimo ciągłego ruchu wo- 
zów ładownych, żadnemu zniszczeniu i u- 
szkodzeniu dotąd nie uległa. Rajmówka w 
czasie deszczu żadnej wilgoci nie dopuszcza, 
bo kamienieje: w posuchę zaś, najmniejszego 
kurzu nie wydziela, Z tego to także mate- 
ryjała, można widzieć w Sosnowcu dom 
piętrowy przez sołtysa wybudowany, Ma- 
teryjał ten da się również z korzyścią użyć 
zamiast zwiru na traktach, bruku na ulicach, 
lub asfaltu na chodnikach. 

Tleż to można oszczędzić pracy i kosztów 
na osuszenie miejscowości wilgotnych, przy- 


sypanie piasków ruchomych, ulepszenie tra- 


któw publicznych tak trwałym materyjałem, 
który od lat welu leży bezużytecznie, tworząc 
olbrzymie wzgórza okalające fabryki cynku. 
Uprzątnięcie i wywiezienie rajmówki z pla- 
ców fabrycznych jest pożądanem przez sa- 
mych właścicieli zakładów. 

A teraz spojrzyjmy na Sosnowiec, gdzie 
zamiast czystego i zdrowego powietrza, naj- 
nieznośniejsze i szkodliwe rozchodzą się 
wyziewy wokoło mieszkań. Obecnie oka= 
zały się nawet w niektórych miejscowo- 
ściach choroby epidemiczne, zwłaszcza ospa, 
na którą bardzo wiele wymiera dzieci. W So- 
snowcu prócz dymu z fabryk, podezas let- 
nich upałów, straszny kurz panuje, a przy 
najmniejszym deszczu, formują się błoto 1 ka= 
łuże, a to skutkiem braku rowów i ścieku do 
płynącej w blizkości rzeki. Ulice niebruko- 
wane, niezwirowane, nawet rajmówką nie 
wysypane. 

Podobnież sąsiednia wieś Sielee w dogod- 
nem bo górzystem położeniu nad rzeką zbu- 
dowana, dla braku ścieku w głównej ulicy, 
obfituje w głębokie i wielkie kałuże utwo- 
rzone z całorocznych deszczów i odchodów 
z obór, chlewów i stajen, tak obfitych, że te 
i przy największych upałach nigdy nie wy- 
sychają, lecz waporując obrzydliwie, pozosta- 
ją do następnego lata; jesienią zaś i wiosną 
droga w ulicy jest nie do przebycia. Tu więc 
z korzyścią można zaaplikować nasyp z raj- 
mówki, w blizkości będącej, przy urządzeniu 
odpowiednich rowów, 

iemy jednakże z licznych przykładów, że 
lud nasz wiejski jest opieszały i zbyt leniwy; 
nie dba o własne dobro i uchyla się uporczy- 
wie od wszelkich nawet najzbawienniej- 
szych renowacyj; yrpait przeto obmyśleć 
od kogo to zależy, skuteczny środek repre- 
syjny, aby znaglić mieszkańców do uznania i 
wykonania tego wszystkiego, co głównie 
wpływa na porządek i zabezpieczenie ogól- 
nego zdrowia i życia, X. 


Z Ozestkowa pod Łaskiem. 
(Dokończenie, patrz Nr. 32), 

W Nr. 31 „Tygodnia“ bardzo dziwne sza- 
nowny oponent zadaje mi uBytania, dlaczego 
nie starałem się przeszkodzić tego rodzaju 
nadużyciom? Na to pytanie mogę również 
odpowiedzieć tylko zapytaniem: a od czegoż 
jest władza? od ezegoż są radey ubezpieczeń? 
Wszak to do nich należy wykrywać rozmai- 
te rodzaje nadużyć, mające miejsce przy 
ubezpieczeniach. 

Dalej p. P. pisze, „iż radcy ubezpieczeń 
zawinili nie wobec dobra instytucyi, lecz 
wobec mnie, że powinni byli łącznie z wła- 
dzą powiatową zjechać się do Czestkowa i 
pozbierawszy wszystkie komisoryja, wylegi- 
tymować się z czasu i czynności; wreszcie 
nakoniec zapytuje, czemu władza powiato- 
wa nie wysłała do Czestkowa parę fur akt i 
dowodów, ażebym mógł zmienić swe zda- 
nie?“ Podobna apostrofa doprawdy jest tak 
zabawną, że tylko uśmiech może w czytają- 
cym wywołać. 

Qzyż p. P. sądzi, iż taka opozycyja z jego 
strony wpłynie na zmianę mego zdania? 
Przeciwnie, jeszcze więcej utwierdza mię 
w mem przekonaniu o nadużyciach, jakie 
praktykują się przy pogorzelach i ubezpie- 
czeniach. 

Bo że są nadużycia — to w całej polemice 
p. P. przebija się widocznie; a chociaż tenże 
przeczy mi pod tym względem, jednakże 
sam w części je przyznając, spędza wi- 
nę na wójtów gmin. Tymczasem nie sami 
wójci gmin są tu winni; winna również i u= 
stawa, winien i szanowny mój oponent, któ- 
ry powinien mieć wprawę w sprawach ubez- 
pieczenia. Wreszcie nia potrzeba do tego i 
specyjalisty, aby wiedzieć, iż naprzykład cha- 
łupka o jednej izbie kryta słomą, nie może 
być warta 300 lub 400 rs, 

Jeżeli co do osad zmniejszono cyfrę ubez- 
pęsea, za wysoko ubezpieczonych budyn- 


ów o sumę 86,250 rs,, jak twierdzi pan P., 
dlaczegóż niedopełniono tego i we wsiach? 
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Czy dlatego, iż „młodsi bracia* po wsiach są 
z innej gliny ulepieni i móralniejsi, niż w o~ 
sadach? Że we wsiach tak samo są zawyso- 
ko ubezpieczone budowle jak i w osadach, 
to wskazuję dowodnie i dotykalnie. Siódmy 
pogorzelee w Czestkowie byłby odebrał 700 
rs. za budynki spalone, gdybym był nie zwró- 
cit uwagi w biórze powiatu na tę pogorzel; 
w skutek mego wmieszania się, kasa ubezpie- 
czeń zyskała 472 rs. 50 kop. i to tylko na je- 
dnej pogorzeli i w jednej gmù Wieleż to 

ieniędzy możnaby zaoszczędzić na korzyść 
instytueyi, a w skutek tego dojść i do zmniej- 
szenia składki, gdyby asekuracyja I wypłata 
następowała odpowiednio do wartości spalo- 
nych budynków. 

Pan P. przecząc mi co do wypadków pod- 
palania zawysoko asekurowanych budowli, 
sam w swej polemice wbrew temu, co w je- 
dnem miejscu zaprzecza ujmując się za młod- 
szymi braćmi, w drugim potwierdza, gdyż 
sam przyznaje, iż do przyczyn wypadków po- 
gorzeli zaliczyć potrzeba: 

1. Brak systemu stawiania zabudowań po 
wsiach; 2. podpałanie: a) jako zemsta, b) jako 
spekulacyja, ©) jako wycofanie kapitału, d) ja- 
ko oszustwo. 

Pytam się, do czegóż prowadzi cała pole- 
mika, kiedy w końcu p. P. przyznaje to, co 
założył sobie zdyskredytować. 

Jabym jeszeze dodał do tych przyczyn po- 
porast i tę okoliczność, iż do wyższego ase- 

urowania budynków nad ich wartość, na- 
maw 
ubezpieczenia (jak to art. „Gazety Warszaw- 
skiej* wyżej zaoytowany w kwestyi pożaru 
dowodzi), pobierający wynagrodzenie od su- 
my ubezpioczonej, O ile powiem wartość 
budynku wyżej jest ubezpieczona, o tyle i 
wynagrodzenie za czynność ubezpieczenia 
jest większe,—a po pogorzeli takiego budyn- 
ku pobiera się znowu wyższą płacę przy u- 
kładaniu wynagrodzenia za pogorzel. 

Dlatego utrzymuję swoje zdanie, iż radcy 
ubezpieczeń mało zajmują się interesami ogó- 
łu, bowiem: A 

1. Widząc, iż właściciele folwarków opła- 
cują o 100% wyższą składkę niż dawniej, nie 
występują do władzy o sprawiedliwy rozkład 
tejże. Nowa ustawa obowiązuje już ósm, 
rok, można więc było zaraz po kilku Jatach 
przekonać się, iż składka nałożona jest nie- 
odpowiednio do szkód ponoszonych, i że je- 
dni za drugich płacić są obowiązani, co przy 
wzajemnem ubezpieczeniu miejsca mieć nie 
powinno. 

2, Radcy mieszkając na wsi, mogą łatwo 
z rozmów ludu dowiadywać się o różnych 
nadużyciach, mających miejsce przy aseku- 
rowaniu budynków i przy pogorzeli, a jedna! 
nie starają się tego czynić i złemu zapobie- 
gać. Pan P. twierdzi wprawdzie, iż jeden 
z radców wykrył aż dwa nadużycia tego ro- 
dzaju, ale na sześciu radców w przeciągu 8-u 
lat=to za mało! 

3. Radey nie ochraniają pogorzelców od 
wyzyskiwania po pogorzeli, bo chociaż p. P. 
dowodzi, iż w miesiąc każdy pogorzelec o- 
trzymuje wynagrodzenie, ule w praktyce 
dzieje się inaczej — i kto jest tyle niedomyśl- 
ny, iż nie poradzi sobie naprzód... ten najmniej 
pół roku, a nawet i więcej, musi po wiele ra- 
zy chodzić, nim asygnacyję i pieniądze od- 
bierze, choćby żadnych Maisiękód do wyda- 
nia wynagrodzenia nie było, 

Na usprawiedliwienie jednak radców mu- 
sze zaznaczyć, iż urzędy te nie są z wyboru; 
gdyby więc który z radców był zanadto 
wtrącający się i dbaly tak o dobro instytucyi, 
jak i pogorzeleów, to może być zaraz usunię- 
ty. Nie zgadzam się więc ze zdzniem p. P., 
który twierdzi, „iż najwybilniejszym tałktom, 
staranin się o rozwój i pomyślność instytucyi 
jest przedewszystkiem sam wybór radeów 
ubczpieczeń* — a w drugim miejsen gdy do- 
wodzi; iż „takt towarzyski nie dozwala obeiq- 
žad zajęciem vadeów*, Jedno drugie zbija. 

Jnstytucyja na wzajemnem ubezpieczeniu 
oparta, powinna mieć urzędników z wyboru, 
NŚ jako sami interesowani i opłacający 
składki, dbali o dobro stowarzyszonych. 


O zmianę więc ustawy i pod tym względem 
należałoby radcym robić przedstawienia gdzie 
należy. 

Polemika więc p. P. niczego mi nie dowio- 
dła., Cała korespondencyja wskazuje tylko 
jakieś rozdrażmenie, zapewne dlatego, iż do- 
tknąłem kwestyi istotnie bardzo drażliwej. 
Frazesy takie, jak o znikania wydm piasczy- 
stych i błot bezdennych, których nigdy nie 
było; nowy zarzueony mi grzech śmiertelny, 
ludzenia siebie i innych; twierdzenie o uczci- 
wości młodszych bracii niesłusznie czynionych 
im przezemnie zarzutach; oskarżenie, że dla 
miłości effektu poświęciłem część prawdy, że 
rozwodzę jeremijady na nieenergiczność wła- 
dzy it. wszystkie te wyrażenia uważam 
za niewłaściwe, a na poparcie swoich dowo- 
dzeń przytoczyłem cyfry i fakty rzeczywiste, 
które każdy na miejscu sprawdzić może. 

Józef Piuskowski. 


ROZMAITOŚCI, 


— Jezyk ojczysty Z Cesarstwa piszą do „Gazety Pol- 
skiej”: Komunikujemy wam wiadomość, bardzo ważną. 
Komitet kaukazki rozstrzygnął w zasadzie kwestyję 0- 
światy początkowej za pomocą wykładu w językach 
miejscowych. 

Dziennik „Goniec odeski* najsympatyczniaj wita ten 


jẹ często włościan sami dopełniający i 


Wszystko to wypowiedział wzmiankowany dziennik 
z powodu postanowienia komitetu kaukazkiego, kt 
ry według dosłownego wyrażenia życzy „rozszerzyć i 
utrwalić środki dla oświaty początkowej drogą wy- 
kladów w językach miejscowych.* 

Pierwszą wiadomość o tem postanowieniu podał 
„Goniec Tyfiski,* a za nim dziennik: petersburski „No- 
woje Wremia*, 

stosunku do ludności Kaukazu nauczanie począt- 
kowe w języku. rosyjskim przyniosło skutki najniefor- 
tunniejsze. Z jednej strony, system wychowania spo- 


tkał tradność w wynalezieniu nauezycieli odpowied- 
nich, miejscowych; z drugiej zaś strony, ten sam sy- 
stem, zamiast zachęty do wstępowania do szkoły, utru- 
dniał wstęp nezniom, gdyż wymaganą była znajomość. 
języka rosy 

Że 8: 


skiego. Wszystko to doprowadziło do tego, 
koly dla ludności ormiańskiej i gruzińskiej po wię- 

abei zostaly pozamykane, a dzieci ludności la- 
uczęszczały do tak zwanych „medressów,! zo- 
ch pod kierunkiem mułłów. 

Stan zacofania musiał być bardzo widocznym, skoro 
wysoki organ administracyjny powziął zamiar podnie- 
sienia oświaty początkowej drogą wykładu w języ- 
ok miejscowych. 1 aj rej h 

my witamy najsympatyeznić decyzyję komitetu 
kaukażkiego, która tylko moża przygieść zadowolenie 
moralne ludności tamtejszej i podnieść w tym bogatym 
od natury kraju poziom oświaty początkowej. 
(Gaz. Kiel.) 


— zakażenie strumienia, Fatalny wypadek zbioro- 
wego otrucia spowodowanego przez przestępną obojęt- 
ność czy głupotę, miał miejsce w jednej szkole wiej. 
skiej, w Vermont, w Stanach Zjednoczonych. 26-go 
maja x. b. kiedy dzieci znajdowały się. w szkole, pod- 
czas pobytn tam swego gasiły jęk zwykle pragnienie 
w niewielkim strumieniu przepływającym obol. Nau- 
czyciel zauważywszy gorzki smak wody, zabronił jej 
używania, ale ostrzeżenie to było czy zapóźnem, czy 
lekceważonem, bo niebawem siedemuaścioro dzieci za- 
chorowało ciężko.  Dziesięcioro czy dwanaścioro z nich 
umarło w ciągu 48 godzin, a zwłoki ich tak szybkiemu 
ulegały cozkiadówi, że trzeba było grzebać ich natych- 
miast. Śledztwo wykazało, ża jeden z fermerów za- 
nieczyścił strumień przez wrzucenie trupa zde- 
chłego konia i kilku owiec, a nadto spływały do 
niego i nieczystości z podwórza folwarcznego. Bada- 
niami lekarzy sprawdzono, że choroba z tak szybkiem 
i fataluem zejściem była poprostu błonieq (dipliterstis), 
ale wielce jadowity z powodu zatrntej wody. W sẹ- 
siedztwie była wprawdzie błonica, ale w formie lago- 
dnej, jakiej cztery lekkie objawiły się wypadki; zatru- 
ta dopiero woda przez ścieki i gaijące trupy zwierzęce 
uczyniły ją śmiertelną. 

— Instynkt macierzyństwa, Pan Dudgeon ze Szkocyi 
w dzienniku „Nature“ opowiada, że jeden ze znajo- 
mych zaprowadził go do stajni, w której kotka wych 
wywała rodzinę szczurów. Przed kilkoma tygodniami 
wydała ona na świat pięcioro kociąt, z których tr 
zabrano jej i zniszezono zaraz po urodzeniu. Naza- 
jutrz kotka zastąpiła je przez troje młodych szezurząt. 
tóre karmiła wraz z dwoma. pozostałemi kociętnnii. 
Po kilku dniach zabrano jej i te kocięta, na miejsce 


których przyniosła sobie znowu dwoje młodszych 
szezurząt 1 p. Dudgeon w AE stajni znalazł peni 
szezurów znacznie już podrosłych, źwawo tu i owdzie 
biegających. Kotka wyniosła się kiedy pojawili się 


ciekawi, wróciła jednakże niebawem i położyła się, a 
przybrane przez nią potomstwo zbiegło się natychmiast 
do ssania. Co dziwniejsza w całej tej sprawie, to, że 
kotka trzymana była w stajni jako szczególniej spra- 
wna do tępienia szczurów, 
—P. G. Bidie, dyrektor glownego mozeum rzadowego 
w Madras, pisze pod d. 3 maja r. b. list następujący: 
„W 1877 r. wyjechałem z Madrasu na dwa miesiące, 
pozostawiwszy Ww mieszkaniu mojem trzy koty, z któż 
rych jeden, angielska morągowata kotka, byla bardzo 
łagodnem i pieszczotliwem stworzeniem. Podezas mo- 
jej) nieobecności mieszkanie zajmowało dwóch mło- 
dzieńców, lubiących dokuczać kotom i straszyć je. Na 
tydzień przed powrotem moim xotka się okociła, ale 
potomstwo swoje starannie ukryła za szafami w bibli- 
Jotece. Rano po powrocie spotkawszy ją po raz pierw- 
szy, popieściłem jak zwykle i na godzinę wyszedłem 
+ domu. Wróciwszy, ku wielkiemu zdziwieniu moje- 
mu znalazłem gromadę kociąt w kącie mojej gardero- 
by, gdzie dawniej kotka zwykła vyla składać i karmić 
kocięta. Zapytany służący, z kądby się one tu wzięły 
odpowiedział, że po wyjścia mojem kotka poznosiła ja 
w pysku. Nie przypominam sobie, żebym słyszał kie- 
dy o dowodniejszym przykładzie rozumawania i ufności 
w zwierzęciu I nie powiem, żaby mi to pownej przyjem= 
ności zrobić nie miało. Zdaje ini się, že kotka rozumo- 
wała w sposób następujący: „Skoro pan powrócił, to 
dzieci moje mogą się nie obawiać prześladowania zo 
ny owych dwóch młodych tyranów, więc mu je po- 
i umieszczę w tym samym kącie, w którym daw- 
niej zawsze. potomstwo. moje spokojnie wyohowywa- 
any 


— Kolej erektryczna, Jedną z najciekawszych nowo- 
i na wystawie berlińskiej, jest kolej żelazna elektry- 
na, zbudowana przez Siemensa i atske. Siłę 3 
ktryczną wytwarza tu machina dynamo = elektryczna 
wprawiami w ruch przez machinę parową i działająca 
na inng machinę dynamo-elektvyczną obracającą koła 
parowozu. Długość drogi wynosi 200 jmutrów,—szyb- 
ość trzy metry na sekund wagonów jost trzy i dwu- 
dziestu podróżnych. Podobna próba powtórzona bę- 
dzie na wystawie naukowej paryzkiej w pałacu prze 
mysłowym z wielce obiecującym motorem Marcela De- 
Poza, Zbudowano nowy jego model ważący siedem 
ilogramów, a który przy użyciu dwunastu AN EUEN 
Bunsena, może wytwórzyć silę jednego człowieka, Ten 
motor Marcela Depreza wystawiony jest obecni» 
w Lille, z powodu prób balonowych stowarzyszenia 
aeronautycznego, Spodziewają, Się, że będzie on wy- 
starczający do poruszania helisy balonowej przy pod- 
noszeniu i zniżaniu balonu, bez konieczności wyrzuca- 
nia balastu lub wypuszezania gazu. 


— Motyl bez głowy. P. Stephen Wilson z Aberdeen 
w Szkocyi, podniósł w d. 11 lipca r. b. motyla z ziemi, 
należącego prawdopodobnie do rodzaju Vanessa, Była 
to samica, której głowę ptak tylko do urwał. Sądząc, 
ża motyl nie żyje, p. Wilson przyniósł go do nieda 
zbadania pyłku na skrzydłach, Uginając kawałeczek 
skrzydła, w cztery godziny póżniej zauważył, że nogi 
jeszeze się poruszają, a niebawem motyl znidst ja 
Po dwóch mniej więcej minutach zniósł drugie, a 
tem i więcej, aż do dwudziestu pięciu, Przy każdem 
zmoszeniu digały skrzydła i nogi, Po zniesieniu tych 
jaj samica bęzgłowa zdawała się martwą. Nazajutrz 
rano za dotknięciem, ruchy nóg i skrzydeł znown się 
powtórzyły i wkrótee znoszenie jaj znowu się rozpo- 
częło. Przy bliższem badaniu można było zauważyć 
lekkie podnoszenie się skrzydeł i pierścieni CA 
z szybkością mniej więcej ludzkiego oddechu. Po 
czterdziestu godzinach od chwili znalezienia motyla 
składanie jaj ustało; z tem wszystkiem w ciągu tego 
ezasu ów motyl bezgłowy zniósł jaj 78. 


— Kanał Panamski. P. Lesseps w odczycie swoim 
mianym w Amiens oświadczył, że pierwsza skiba zie- 
mi z przyszłego kanału, dobyłą zostanie w dniu 1-go 
stycznia 1880 r. i że przy pomocy 40,000 krajowców, 


(0, 
o= 


w gozajqo w to chiñezyków, oraz 15,000 negrów bra- 
AETS y robota w ciągu lat ośmiu ukończoną zo- 
stanie. 


— Szarańcza, Wiadomo powszechnie z gazet, że 
plaga ta trapi w tym roku niektóre południowo=wscho- 
dnie gubernije i Kaukaz, Szozególniej dała się we zna- 
ki w drugiej połowie kwietnia i pierwszej maja, nisz- 
ege catkowicie winatók 1 ogrady” owocowe. W nie- 
których miejseowošeřneli strumieni i vzeczki zostały 
zatkane przez jej roje, a w miastach wliee tak ni 
przepełnione, źe sklepy pozamykać musiano, j usta. 
wszelki ruch publiczny. Na jednej znowu stacyi za- 
chodniej drogi amerykańskiej, pociąg caly zatrzymany 
był półtrzeciej godziny przez Szarniiczę, napróżno usi- 
ując przebić się prze jej stosy. Ostateeznie mnóstwa 
robotników miotłami i łopatami musiało zgarniać ję 
z relsów,  Zaległa je bowiem ona na kilka wiorst dhi- 
gości, a koła rozgniatając ją obracały sii następnie na 
miejscu nie mogąc kroku postąpić napaki 


— Dawne stosunki Europy z Chinami. Ambasador chiń- 
ski w Berlinie, Zi-Fung-pao oświadcza, że wedle napisu 
amajdującego się na jednem z naczyń znalezionych 
prze d-ra Sehlunana  rainach Trojańskich, wątpli- 
wości nieulega, że pomiędzy Chinami i Europą istniał 
handel na 12 mniej więcej wieków przed erą chrześci- 
jańską. Lniana gaza znaleziona w naczyniu arobioną 
była w Chinach. P. Li-Fang-pao utrzymuje, że Hy- 
perborejczykowia byli to ehińczycy. 

(Przy. i Prz.) 


— Benzina jako środek wyniszczający mole w futrach na 
meblach i w kobiercach. We wszystkich znaczniejszych 
miastach w Ameryce, utrzymywane są zakłady zajmu- 
jące się przechowywaniem i wyniszezaniem moli w fire 
trach, meblach, kobiercach i t. p. Wszelkie tego ro- 


TYDZIEŃ 


dzaju przedmioty, musiały być jednakże oddawane do 
powyższych zakładów, prawdopodobnie celem zacho- 
wania w tajemniey przedsiębrańeiyń w takim razie p 
stępowania, W ostatnich cza odkryto jednak ta- 
jemnieę i przoświadezono Się, odkiem na nisze: 
nie moli, jakim posługiwały się zakłady, byla ben: 
którą.za pośrednietwem małej koneweczki  zaopatrzo” 
nej drobniutkiem sitkiem, skrapiano starannie przed- 
mioty opanowane przez mole. 

Środek ten wyniszeza nietylko. wszelkie owady, ale 
zarazem złożone przez takowo zarodki; zapach benzin 
ylatnia się i znika zupełnie w przeciągu 3 do 4-ch dni. 

rodek ten jest- nadło tani, szezególniej nabywan 
w.składach tego rodzaju artykułów. Należy jednal 
zachować tę przezorność, aby w czasie skrapiania:nie 
‘znajdowały się w tem pomieszkaniu ani światło ani ża- 
den ogień, albowiem para jaką wywiązuje benzina jest 
łatwo zapalną. 

Celem wyniszczenia moli z futer i ubiorów, nmie- 
szeza się takowe w Skrzyni i skrapia_ mocno benziną, 
a po kilku dniach wyjmuje i rozwiesza na powietrzu. 
Również i Innego rodzaju owady, mogą być środkiem 
tym wyniszczone. (Gosp, Wiej.) 


Licytacyja. 


W dniu 4 (16) października r. b. w piotr- 
kowskim Sądzie r AR sprzedaną z0- 
stanie w drodze działów Nieruchomość Nr. 
222b, przy ulicy Petersburskiej (Kaliskiej), 
w jednej połowie do Franciszki Zielińskiej, a 
w drugiej do spadkobierców po Aleksandrze 
Zielińskim należąca. 
Posesyja ta składa się z domu piętrowego 
frontowego, zabudowań gospodarczych io- 
odu, pęta przestrzeni 41,420 stóp kwa- 
Sratówy -Nadto ma jedną ścianę wspólną; 
prócz tego; sporządzony i zatwierdzony przez 
władzę plan da budowania pozostałego fronto- 
wego placu, jak niemniej wzniesienia drugiego, 
tętra, odnośnie do tstntejących już budowli. 
Kisytasyja rozpocznie się od snny rs. 12,615 
kop. 84. Bliższe szczegóły udzieli Adwokat 
przysięgły Jan Strahler — uliva Moskiewska 
(Bykowskie Przedmieście) dom Morchnern, 
codziennie do godziny 11-tej rano i od 4-tej 
po południu. (8—1 


Jioytaoyje w gihemi Piotrkowskićj. 


W guberni piotrkowskiej odbywać się będą nastę- 
pujące Moje, 
ni 26 sierpnia. r. b. w rządzie gubemnialnym piołr- 
kowskim, odbywać się będzie licytacyja przez opiecz 
towane deklaracyje, na teperacyję 40-u i przebudowa- 
nie 2-ch mostów na drogach I-go rzędu powiatu piótu- 
kowskiego, od sumy szacunkowej 3680 rs, 71/, ks 
< D. 25 sierpnia r.b. w. urzędzie powiatu łaskiego, 
„odbywać się będzie Jicytacyja in plus na 3-ch letnią 
dzierżawę dochodów szlachtuza w Łasku, od sumy re 
856 rocznie. 

D. 25, 26, 28 i 29 sierpnia r. b. w urzędzie zachod- 
piege okręgu górniczego w Dąbrowie, odbywać się bę- 
bą licytacyje in minus na dostawę różnego rodzaju ma- 
rze la tegoż okręgu w ciągu 1880 r. 

14 wyześnia r. b, w urzędzie powiatu brzezińskie- 
go, odbywać się będzie lieytacyja na 3-latniq dzierż 
wę dochodów z sziachtuza miejskiego w Brzezinach, 
od sumy 1012 rs. rocznie. 

D. 13 (25) sierpnia r. b, o godzinie 12 rano, w utze- 
dzie powiatowym częstochowakim, na reperacyję bu- 
dynku zajmowanego przez urząd powiatowy często- 
chowski. 

D. 28 sierpnia (9 września) r. b. w mzędzie guber- 
nialnym piotrkowskim, na dostawę drzewa, Świec, na- 
fty i słomy dla wojska. 


Ceny targowe 
na zboże i produkty spożywcze w mieście, Piotrkowie 
od d 20 lipca (9 Sierp.) do d. 4 (16) sierpnia. 
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Zawiadomienie, 


Niżej podpigani zawiadamiamy, że Spółkę Handlową 
pod firmą: 


„W. Zaleski, Chotkowski i Wyżnikie- 
wiez w Piotrkowie” 


w dniu 20-go lipca rt aliśmy; wszelkie przeto na- 
Jeżności przypadające firmie, interesanej raczą skl; 
kiego, który nadal pod s 
i nasion Í dzi wolni 
prowadzić będzi rma powyższa zawiadamia, iż 
żadne zobowiązania względem osób trzecich i wierzy- 
telności nie istnieją, osoby przeto mające jakieknlwiek 
pretensyje pod względem przypadającej im należności, 
Fez się zgłosić w przeciągu czterech tygodni z do- 
wodami, 


W. Zaleski, Chotkowski i Wyż 


własną firmą, sprzeda 


Do Litografi 
L. CEIODŹRCI 
w Piotrkowie, 
potrzebni są: zdolny Grawer i Drukarz-Litograf, 
6i 
enryk Elzenberg, Adwokat przy- 
sięgły z Warszawy, mieszka w Łodzi przy 
Nowym Rynku Nr. 3. 
(6—1) 
Maksymilijan Glück 
Maksynilijan Glicksberg 
Adwokat przysięgły (poprzednio Patron, w Kaliszu i 
Adwokat przysięgły w Piotrkowie), przeniósł kancela- 
ryję do Warszawy i utrzymuje tukową przy ulicy Mio- 
dowej Nr. 10 w domu p. Skiwskiego (dawniej pałac 
Kochanowskich), mieszkania Nr. 4, na drugim pię- 
trze.  Klijentów przyjmuje codziennie rano od godziny 
9 dotti p południu od 5 do 8, z wyjątkiem niedziel 
iświąt. Sprawy przyjmuje cywilne i karna do wszy- 


stkień sądów w Królestwie i do kasacyjnych departa- | Ś 
8—1) 


mentów Senatu w Petersburgu. 


W dniu 6-m paźd 
rano, w dobrach 


Kociołki 


odległych 8 mile szosą od Stacyi kolei Warszawsko- 
Wiedeńskiej Piotrków, odbędzie się sprzedaż przez 
lieytacyję GO sztuk tryków Negretti, 
pochodzenia Lenschow-Kopażzewo. Kierunek owezar- 
ni szlachetny; wełna nw trykach będzie 9-cio miesięcz- 
ra, ceny poczynając od ra. 15. 

Podpisany właściciel owezarni, uprzejmie zaprasza 
osoby interesowane na dzień powyższy i zawiadamia, 
że w razie wczesnego żądania przysłane będą w przed- 
dzień sprzedaży ekwiparze do Btacyi kolei Piotrków. 


Wacław Luszczewski. 


Adres: przez Wadlew w Kociołkach, 
(Pae. 7) (8—1) 


lziernika 1879r. o godzinie 1 


Podaję do wiadomości ogólnej, że zgubione lub 
skradzione zostały 


Dwa Weksle, 


wystawione pod dniem 27-go listopada. 1877 roku, po 
Re. B00 HAE SEEE wypłatą, 2 
rzecz Szmula Izaaka Bruknana, przezemnie wystawio- 
ne, a przez tegoż ostatniego na rzecz Bernarda Landau 
cedowane. Weksle te dnia 28 marca 1878 roku pro- 


testowane, następnie zostały przezemnie temuż Lan- |- 


dau zapłacone, z nadmienieniem na tychże wokslach o 
uskutecznionej wypłacie. 

Ogłąszająo o tem uprzejzam, ady nikt wokali. tych 
nie naby wal, gdyż nie mają one żadnego zgoła znacze” 
nia, I óólem odszukania takowych przedsięwzięto od- 
powiednie sądowe kroki, 

Piotrków dnia 9 (21) sierpnia 1879 x. 


Mosiek Brukman. 
(Pae. 8) (2—1) 


Osoba plci żeńskiej, 
wdowa lub emerytka, życząca znaleść pomieszczenie 
przy familii, ze stołem, staneyją, usługą, opałem i świa- 
tłem, raczy się zgłosić do Naczelnika stacyi telegrafu 
na banhofie Wiedeńskim. (8—1) 


Do Apteki 


Ferdynanda Karo w Ozęstochowie, potrzebny jest 


Uczeń, 


który ukończył cztery klasy, Oferty adresować na miej- 
Bee, (3—1) 


Świeże Qwace 


w najispszych gatunkach nadeszły w duiu dzisiejszym 

w Gostyńskiego i są do zbycia na funty lub pudy, 

w domu p. Hojne (dawniej. p. Kobosko) na dole, obok 

restauracyi p. Skibińskiego. Jabłka w roku zeszłym 

u mnie nabywane, 2 tegoż samego pochodziły ogra- 
L. P. 


- MZK - 


cheący się oddać praktyce rolniczej, znajdzie zaraz 

i zenie na oddzielnym folwarku, Bliższa wia= 

domość w księgarni W-go Pacewieza w Piotrkowie. 
(8—1) 


Pewny zarobek poboczny! 


Firmy lub prywatni, mający regularne stosunki z po= 
granicznemi prowineyjami, mogą bez wielkich trudów 
zapewnić sobie nie małoznaczący poboćżny dochód. 
Nadmienia się. że ie chodzi tu o rozprzedawanie 10< 
sów, Iubi innych papierów loteryjnych. 

Ujwasza się o zupełnie dokładny adres, 

Zapytania adresować pod J. L. 2076 do Bkspadycyi 
amnsów, Rudolf Mosse, Berlin. 

(Fr. i R. 6625) (2—1) 


Węgle kamienne kowalskie 


w bardzo dobrym gatunku, zdatne do użycia przy wy= 
robach żelaznych, tale fabrycznych jak  kowalskieh i 
Ślusarskieh, produkują się w powiecie będzińskim, wai 
Łagisza o 4 wiorsty od Dąbrówy Górniczej, 
Sprzedaż cząstkowa dokonywa sią. na miejscu, 

(2—1) 
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SENATORSKA, 22. 


PAŁÓRG DA ABŃ 


Emilijan Lenk 


yaticzyciel rysunków i kaligrafii szkoły realnej Vl-o 

lasowej w Piotrkowie, zawiadamia niniejszem intere- 
sowane osoby, iż z początkiem roku szkolnego 1879/80 
udzielać będzie lekcyje rysunków w godzmach poza- 


klasowych, tak ręcznych jak i technicznych, prócz te- 
go i lekcyje malarstwa. Ulica Odeska Nr. 42 w domu 
'W-go Popowskiego. 3- 


Kancelaryja 


Milkowskiego /. 


Adwokata przy Sądzie Okręgowym i prowadzą- 
cego sprawy u władz Włościańskich o służebno- 
ści, urządzenie lasów i t. p. 

Przeniesiona na Moskiewskiej ulicy (Bykowskie- 
Przedmieście) z domu Wolgemuta, do domu Senatora 
Stronczyńskiego wprost placu po-Bernar= 
dyńskiego. (6—6) 


BY BZYRŃ 


w wielki wybór świeżych i gustownych materyjałów 
IYAMO0LODd VAOHHTHVDI 


RE~ Egzystujący od lat kilku "ZB 


W PIOTRKOWIE 


MAGAZYN 


UBIORÓW 


2 


AZSZATMS£YNAQOÓN 


ih OTARZYCKIKG) 


W domu W-ej K. Psarskiej obok handlu W. Zale- 


skiego. 


ICENY UMIARKOWANE! 


MĘZKICH 


pZEĄ Op qOATRMOSOJSRZ 


KOSZULE MĘZKIE 


nyoa Kod fo 


Fabryka 


Machin I Narzędzi Ralniczych 
w Dworszowicach 


przez Noworadomsk Brzeźnicę, 


K. Bronikowskiego. 


Przyjmuje zamówienia na wszelkie Machiny Rolni- 
Gorzelnicze. Podejmuje się całych urzą- 
dzeń Grorzelmi. Przyjmuje wszelkiego rodzi 
ju komiea do $) yn i Narzędzi Rolni- 
szych, tak krajowych jak i zagranicznych. Posiada 
ę Parową jako Motor, wielką Tokarnię i Bi 
ągniony, może przyjąć wszelkiego rodzaju To- 
robotę w wielkich wymiarach. Szruby ciąć 
do Bu gali średnicy. 

dokładność roboty i wykończenie w terminie 
i (Pac. 5) (11—2) 


Znalezione 
pod lasem folwarku Belzatka, $ ksiażki teo- 
ogiczne łacińskie, z pieczątką prywatną, 
są do odebrania w Redakeyi „Tygodnia* za stosownem 
udowodnieniem. (3—2) 


Leon Wałczyński Adwokat, 


przeniósł kancelaryją do domu Tikowicza, ulica Lute- 
rańska, wprost kościoła Ewangelickiego. Mając upo- 
ważnienie władzy gimnazyjalnej i stosowne pomiesz- 
czenie, mógłby od wakacyj przyjąć na staneyję kilku 
uszniów, zupowniająe im troskliwą opiekę i ponoc na- 
ukową. O czem interesowane osoby ma honor powia- 
domić. (6—6) 


Wegorz marynowany 
długotrwały, 


w paczkach hermetycznych od 2-ch do 20-stu pore, 
urządzony sektetnym hamburskim sposobem, a prz 
wyższający w smaku zagraniczny, który od kilku lat 
zjednał sobie uznanie w pierwszorzędnych handlach 
warszawskich, jak również i w Cesarstwie, poleca: 
Handel Win, Herbaty, Cukru i Towarów 
Kolonijalnych 
Franciszka Zasackiego w Piotrkowie. 
Panom kupeom udziela się rabatt, 
(Pac. 6) c 


iżej podpisany właściciei Drukarni, 
Litografi i Stereotypowni, 
ma honor niniejszem zawiadomić Szanowną 
Publiczność, że wymienione mii zakła- 
dy wraz z Magazynem Materyjałów pi- 
śmiennych i maszyną do linijo- 
wania papieru, przeniósł i urządził od dnia 
1 (13) lipca r. b. w domu własnym przy placu Maryj- 
skim (Starym Rynku), obok apteki dawniej W. Roz- 
murytowskiego, obecnie W. Kliekiego. 

Nadmienia przytem, że: Drukarnia zaopatrzona 
w trzy pośpieszne maszyny i czcionki SSR języ- 
ków, wykonywa jak najakuratniej wszelkie roboty 
drukarskie, wspierana przez Stereotypownię, w której 
odlewają się formy szematów i druków powszechniej- 
szego, stałego użytku, lub szezególne, na żądanie za- 
mawiającego, 

Litografija zaś, przy pomocy trzech pras żelaznych i 
pod kierunkiem stałego w zakładzie rytownika, podjąć 
się jest w możności wszelkich obstalunków, wchodzą- 
cych w zakres robót litograficznych, eko to: Sygna- 
tur i Btykiet dla aptek lub fabryk, tak jedno jak i ró- 
źnokolorowych, — rachunków i cyrkularzów handlo- 
wych, biletów wizytowych i t. p. 

Maszyna wreszcie do linijowania papieru, pozwala 
zakładowi wykonywać obstalunki keigg linijowanych, 
Jub rubrykowanych w żądanej szerokości linij czy ru- 


bryk. 

Dis aozont aak nabywających, Ma- 
gazyn przy zakładzie zawsze zaopatrzony jest W go- 
towo zapasy, t. j. w księgi Gospodarskie i Rachunko- 
we; druki dla sążów gminnych i wójtów gmin; blan- 
kiety na metryki, karty pobytu i przesiedlenia; książki 
legitymacyjne i t. p. i t.p: 

Skład materyjałów piśmiennych, w tymże domu u- 
rządzony, zaopatrzony zawsze w papier różnego 
dzaju i z różnych fabryk, wszelkie materyjały pidmien- 
ne i rysownicze; farby malarskie i farbiarskie; obicia 
papierowe i t. p, mieści przy sobie zarazem i składy 
innych przedmiotów. jako to: Cementu ze znanej fabry- 
ki krajowej w Grodźcu i zagranicznego z Groszowic; 
Gipsu w różnych gatunkach; Tektury Smołowej, Laku 
i Smoł; angielskiej, Asfaltu — i przyborów Wreszcia 
potrze nych do wykonywania robót z tych materyja- 

w. 


Mam nadzieję, że Szanowna Publiczność zaszezyca- 


jaca mię od lat tylu swem zaufaniem, nie odmówi mi i 


nadal swych względów i poparcia, na które zawsze 
zasługiwać, przez dobór materyjałów, akuratne wyko- 
nanie i najumiarkowańsze ceny, jest mojem pragnie- 
niem i stałą zasadą. 


Z uszanowaniem 


F. Bełchatowski. 


8—3) 


Na pensyi żeńskiej w Lasku 


zapis uezennie rozpocznie się 15 sierpnia, a kurs nauk 
1:g0 września. (2-2) 


Stancyja dla uczniów 
w PIOTRKOWIE. 


Utrzymywaną z dozwolenia Zwierzchności szkolnej, 
saneyją la nezni, niżej podpisana przeniosła do domu 
Nr. 9 przy ulicy Gimnazyjalnej 
(wprost wejścia do Gimnażyjum) i takową przy współ 
udziale męża swego, urzędnika, utrzymywać będzie 
w roku szkolnym 1879/80, zapewniając, prócz zdró- 
wych i dobrrowych pokarmów, tudzież dobrego po- 
miegzozenia, należytą opiekę, nadzór, nietylko bózpoc 
średni, lecz także przez stałego dyżurnego. (starsrago 
ucznia), oraz, na żądanie, stałą korepetycyję i lekeyje 
muzyki na fortepianie i języka niemieckiego w miejscu. 


Aleksandra Dobraczyńska. 
(2-2) 


Szkola 4-0 klasowa 


prywatna męzka z kursem Progimnazyjal- 
nym w mieście powiatowem Rawie. 


Zapis uczniów na nadchodzący rok szkolny 1879/80, 
ozpoczyna z dniem 6 (18), lokcyje zaś xdniom 18 28) 
sierpnia r b. 

czom niniejszem ma zaszczyt podać j 
ASK j zyt podać do publicznej 


Przełożony szkoły 


Aa E. Latour. 


Nowo otworzony 


Magazyn Towarów 


GALANTERYJNYCH | NORYMBERGSKICH 
Marcusa Bankiera 


W PIOTRKOWIR 
w domu Szafnickiego, obok rękawiozntka Jura 
czykowskkiego, 
„_ Poleea świeży wybór męzkich i damskich towaró 
joko ta; Kapalussy damskieh i m, kich, Erawata 
Koronek, Frędal, Wstążek, Kwiatów, Parasol i Bur. 


rasolek, wszelką Bieliznę damską i męzk: 
ki, Borifewńiait.d.  * nin a 


po jak najtańszych cenach. 
(11—6) 


Do sprzedania 


pomiędzy miastami Łaskiem a Zduńską Wol 
od szosy na rsece Grabi jest RZA 


MEYN 


9 dwóch złożeniach, cylindrze, klaperganku i jagielni= 
ku, z gruntem ornym, łąkami aylash tw er] 
rg 36 i oddzielnem pastwiskiem. Wiadomość 
zczogółowa u właściciela w Okupie Fabrycznym, sta- 
eyja pocztowa Łask (È i 


Helena Trawińska. 


Piotrków, na przeciwko kościoła Panien Dominika- 
nok, w domu Litkego 1-sze piętro, ebok kancelaryi 
Adwokata Przysięglego, 


Kraje i fastrzyguje Suknie 
Po cenach: dla osób dorosłych rs. 1 kop, — 


anienek re. — kop, 50 
5 Śnie | tma kop. 30 
Udziela lekcyje kroju 
według systemu paryzkiego, zasady Worthą i 
foqu'a. Uałkowity kare B. 107290698 dany” 
p ERaAL raka 
am zaszczyt zawiadomić JWW.iWWPP. 
Obywateli Ziemskich, że przyjmuję w ziw 
rząd i do klasyfikacyi ow- 
czarnie, oraz lustracyję i urządzanie 
gospodarstw. Ponieważ zaś wyjeżdżam wkrótee zu 
granicę, w celu kupienia bydła rózpłodowego i bara- 
nów dla JW. PP. Dal-Trozzo z Michałowa, Grabskie- 
go z Luszyna iinnych, uprzejmie proszę o wezesne 
zamówienia. 
Z. Rościszewski 
Doktór filozofii, b. profesor szkoły rolniczej w Żal 
wie pod Poznaniem. 5 
Warszawa, Elektoralna Nr. 20, miesz- 
kania 23. 
(Fr. i R. 6228) 


Do dzisiejszego numeru dołącza się arkusz 
10 powieści p.t. „Kapitan Coutanceau* E, 
Gaboriau, przekład E. Karczewskiej. 


Redsktor i wydawca Mirosław Dobrzański, 


Jio8BO1GHO NERGYPOW, 


—————— 
W drukarni L, Chodźki w Pietrkowie. 


